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W poniedziałek, i6 bm. odbyły 
się wybory przewodniczącego URSS. 
Od momentu ogłoszenia wyników wy­
borów na wydziałach spekulowano 
na temat szans poszczególnych 
kandydatów. Wiadomo było na pew­
no, iż jednym z nich będzie były 
przewodniczący Komisji Ekonomicz­
nej URSS, przedstawiciel wydziału 
Chemii - student III roku Jerzy 
Szul. Drugim kandydatem był oczy­
wiście dotychczasowy przewodni­
czący samorządu, Grzegorz Wątro­
ba. Ha ostatnim zjeżdzie OPSS 
został wybrany do Rady Głównej 
Hanki 1 Szkolnictwa Wyższego, 
wszedł nawet do prezydium tego 
ciała. Studiuje Psychologię i 
Historię Sztuki. Trzecim zgłoszo­
nym kandydatem był Ryszard Kowal­
ski z IV roku historii, były 
członek Komisji Ekonomicznej na 
swoim wydziale. Jako czwartego 
kandydata zgłoszono Macieja Kor- 
kucla> też z historii. Zarówno 
ten ostatni, jak i Grzegorz wąt­
roba nie wyrazili zgody na kandy­
dowanie .

Takim sposobem na placu boju 
zostało tylko dwóch kandydatów. 
Każdy z nich miał jedną minutę na 
przedstawienie swojego programu. 
Ryszard skupił się na reformie 
systemu stypendialego, promowaniu 
kultury studenckiej 1 obronie In­

teresów studenckich. Jerzy poło­
żył nacisk na pełniejszą repre­
zentację w OPSS (proponował m. In. 
powołanie stałych delegatów na 
zjazdy), na zwiększenie udziału 
UJ w wymianie międzynarodowej 
studentów, obiecał także zająć 
się reformą systemu stypendialne­
go.

Co dla każdego z Kandydatów 
oznaczała zmiana regulaminu sty­
pendialnego? Ryszard Kowalski 
obiecał zachowanie stypendiów 
socjalnych {nawet zwiększenie ich 
roli), które widział jako stypen­
dia uznaniowe. Jerzy zwiększyłby 
rolę stypendiów naukowych, wpro­
wadziłby rozróżnienie pomiędzy 
wydziałami ze względu na średnią, 
jaką trzeba uzyskać, by otrzymać 
stypendium. Zdecydowanie więcej 
pytań kierowano do Jurka (w sumie 
zadawanie pytań i odpowiedzi na 
nie zajęły 45 minut), zwłaszcza 
pytano o głośną sprawę wstrzyma­
nia zapomóg na Wydziale Fil-Hlat 
i na BiHoZ-ie. Ryśkowi IŁowalskie- 
oju zadawano pytania łagodniejsze. 
Uporał się z nimi w ciągu pięciu 
minut.

według regulaminu UR3S, prze­
wodniczącego wybierają członkowie 
szerokiego URSS. Aby wygrać kan­
dydat zdobyć musi bezwzględną 
ilość głosów tj 50Z + i głos. Ha



sali obecnych było dwadzieścia 
dwie osoby, wymagana większość 
wynosiła więc 12 głosów. W głoso­
waniu oddano 1 głos nieważny, 
cztery wstrzymujące, pięć za Je­
rzym Szulera, a dwanaście za Ry­
szardem Kowalskim. Tym samym on 
został przewodniczącym Uczelnia­
nej Rady Samorządu Studenckiego 
na UJ w roku akademickim 1991/92.

GRATULUJEMYt

Oto pełny skład "szerokiego" 
URSS. Osoby podkreślone tworzą 
Prezydium URSS, reprezentując nas 
jednocześnie w Senacie uczelni.

WYDZIAŁ CHEMII t 
Renata Górska 
Ewa Kiełtoń 
Jprgy Szul

WYDZIAŁ BIOLOGII I MAUK O ZIBMI: 
Michał Jaworski - geologia 
Wiesław Misztal - geografia 
Ireneusz Slesak ■- biologia

WYDZIAŁ MATEHATYCZHO-FIZYCZMY: 
Jacek Guzik - astronomia 
Marek Karaś - matematyka 
Tomasz Zając - matematyka

WYDZIAŁ PRAWA I ADMINISTRACJI: 
Janusz Boś - prawo
Anita Głowacka - prawo
Agnieszka Massalska - prawo

WYDZIAŁ FILOLOGICZNY: 
Natasza Janczak - fil. poi. 
Bogusław Wieczorek - fil, PO1, 
Robert Wilk - fil. poi.

WYDZIAŁ HISTORYCZNY: 
Maciej Korkuć - historia 
Ryszard Kowalski - hiatorla 
Bogumił Scirko - Historia

WYDZIAŁ FILOZOFICZNY: 
Piotr Dygul - filozofia
Stanisław Iwan- ępcjolpgią 
Marzena Ogorzały - psychologia

PRZEDSTAWICIEL DOH0W STUDENCKICH 
grg£gg.EZ-¥.ąt rp&a 
Wyborom przypa trywa ł się: 

Andrzej Garapicb

BIBĘ SŁÓW 
znonym

- Jak przyjąłeś wybór na prze­
wodniczącego URSS?

- Spokojnie.
Co zamierzasz zrobić Jako 

przewodniczący?
A, to dłuższa kwestia. Po 

pierwsze, obciąłbym jasno usta­
lić, jakie są kompetencje posz­
czególnych osób w komisjach eko­
nomicznych. Postaram się jednoz­
nacznie rozgraniczyć odpowie­
dzialność administracji 1 komisji 
w sprawach materialnych studen­
tów. Obciąłbym stworzyć "komisję 
zagraniczną", która miałaby zaj­
mować się reprezentowaniem stu­
dentów na zewnątrz Uniwersytetu. 
Do jej zadań należałoby także 
rozwijanie współpracy z zachodni­
mi uczelniami i organizowanie wy­
miany studentów.

- Wolisz brunetki czy blondyn­
ki?

- Kolor włosów nie ma dla mnie 
znaczenia. Oczekuję, że ładne ko­
biety będą się zgłaszały ze swoi­
mi sprawami bezpośrednio do mnie.

Co Jeszcze obciąłbyś powie­
dzieć studentom?

- Jestem otwarty na wszelkie 
inicjatywy z zewnątrz. Jeśli kto­
kolwiek ma jakieś pomysły na to, 
co może robić samorząd, bardzo 
chętnie go wysłucham.

Rozmawiał: Andrzej Garapicb



XV zjazd 
OPSS
W dniach 14-15 grudnia br od­

był się w Warszawie XV Ogólnopol­
ski Zjazd Samorządów Studenckich. 
Ponieważ był to pierwszy zwyczaj­
ny zjazd w tym roku akademickim, 
należało dokonać wyboru nowych 
władz Ogólnopolskiego Porozumie­
nia Samorządów Studenckich. Ustę­
pujące Prezydium OPSS nie uzyska­
ło absolutorium Zjazdu (zabrakło 
jednego głosu). Przedstawicielami 
Samorządów w Radzie Głównej Hauki 
i Szkolnictwa Wyższego., będącej 
najwyższym organem doradczym HEH, 
zostali: Grzegorz Wątroba (UJ), 
Andrzej Switkiewlcz (SGH), Sławo­
mir Przybyłowicz (UŁ), Piotr Ka­
walec (UWr.) i Andrzej Bojanek 
(UMCS - Lublin). Do Prezydium 
OPSS, oprócz przedstawicieli w 
Radzie Głównej, weszli: Andrzej 
Błaszczyk (Pol.31ąska), Bernard 
Faruga (KUL), Robert Każmlerczak 
(AE Wrocław), Radomir Rodklewicz 
(Pomorska AM - Szczecin), Piotr 
Sobolewski (UW - Filia Blałys-* 
tok), Sławomir Sokołowski (UW), 
Krzysztof Wykrota (Pol.Krakow­
ska) . W skład Komisji Rewizyjnej 
OPSS weszli: Wojciech Borucki (AM

Warszawa), Krzysztof Januła 
(US), Jerzy Kolczyński (P.Gdań­
ska) , Wojciech Marciniak (Pol- 
.Warszawska) i Ryszard Staniur 
(WSzH - Gdynia).Kwestie personalne na szczęś­
cie nie zdominowały. Jak to cza­
sami w przeszłości bywało, całego 
zjazdu. Udało się powołać Komisję 
Zagraniczną przy OPSS (mającą być 
przeciwwagą dla HZS-u, który do 
1, oj pory był. monopo 1 ist ą w sferze 
kontaktów zagranicznych młodzieży 
akademickiej). Regulamin działa­
nia tej komisji wzbudził Jednak 
wiele protestów i kontrowersji. 
Chodziło zwłaszcza o zapis, iż 
decyzje Komisji Zagranicznej mają 

być wiążące dla Prezydium OPSS 
oraz planowany brak ściśle okreś­
lonej liczby członków komisji. W 
związku z taką formułą funkcjono­
wania Komisji kilka uczelni, w 
tym UJ, zgłosiło votum separatum.

Gośćmi zjazdu byli przedstawi­
ciele Rady Głównej 1 HEH-u w oso­
bach p. prof. Tadeusza Brzeziń­
skiego ze Szczecina i p. Anny Mi­
chalczyk - szefa Departamentu 
Szkolnictwa Wyższego. najwięcej 
kierowanych do nich pytań doty­
czyło sytuacji finansowej resortu 
w nowym roku budżetowym, a 
zwłaszcza opodatkowania studen­
tów. Szczegóły na ten temat w ar­
tykule pt . “2OZ",

Andrzej Garaplch

To, że od 1 stycznia przyszłe­
go roku wszyscy będziemy płacić 
podatki od dochodów, wiadomo 
wszystkim. Wiadomo też, że pra­
cownikom tzw. sfery budżetowej 
pensje zostaną podniesione o ty­
le, ile później te podatki zabio- 
rą. Do tego momentu sprawa nie 
powinna budzić niczyjego sprzeci­
wu - wszak żyć mamy w normalnym 
państwie. Od pewnego czasu mówi 
się jednak o zwolnieniu z podat­
ków części grup społecznych, np. 
emerytów. Czy dotyczyć to będzie 
również studentów?

Prezydium OPSS na zjeżdzie w 
Warszawie zobowiązało się do ne­
gocjowania z HEH zwolnienie stu­
dentów z opłat. Jeśli misja ta 
nie powiedzie się, pozostają 
Jeszcze przepisy szczegółowe, 
które mogą być (ale nie muszą) 
korzystne dla studentów. Sumą, 
według jakiej nalicza się stypen­
dium na UJ oraz górną granicę su­
my stypendiów Jest 90Z pensji 
asystenta. Istnieje kilka sposo­
bów naliczania stypendium. Ten



najkorzystniejszy <11 a studentów 
,wariant byłby następujący: Za
punkt wyjścia brałoby się pensję 
asystenta przed podatkiem, a sty­
pendium nie mogłoby przekraczać 
9OZ tej sumy, ale z podatkiem już 
odjętym. Hp. jeżeli pensja asys­
tenta wynosiłaby jeden milion, 
wówczas stypendium za wyniki w 
nauce z średnią 4,8 wynosiłoby 
900 tysięcy;

Jeżeli stypendium naliczałoby 
się z pensji asystenta z potrąco­
nym podatkiem, spadłoby ono do 
780 tysięcy.

Majmniej przyjemne dla studen­
tów byłoby obliczanie stypendium 
od pensji z odjętym podatkiem, i 
które nie mogłoby przekraczać 90Z 
tej sumy. Wynosiłoby ono 576 ty­
sięcy, ciągle przy jednym milio­
nie podstawowej pensji asystenta.

O to, który z możliwych, sposo­
bów naliczania stypendiów ma naj­
większe szanse wejścia w życie, 
zapytaliśmy na zjeździe p. Annę 
Michalczyk. niestety, wszystko 
wskazuje na to, że obrany będzie 
najmniej korzystny dla studentów 
wariant, t j . taki, w którym pen­
sja asystenta wliczana jest po 
podatku, a stypendium przed. Do­
datkowym obciążeniem dla kieszeni 
studentów będzie opodatkowanie 
dopłat do domów studenckich - też 
w wysokości SOZ.

Według wypowiedzi pani Anny 
Michalczyk, odpowiadającej na py­
tania studentów, nie ma jeszcze w 
pełni ustalonego systemu opodat­
kowania studentów. Stwierdziła 
jedynie, że preferowany przez MEH 
system (ten najmniej korzystny 
dla studentów) jest zdaniem mi­
nisterstwa najbardziej logiczny i 
rozsądny . Haszym zdaniem najlo­
giczniejszy byłby system taki, w 
którym zarówno pensja, jak i sty­
pendium są traktowane jednakowo, 
tzn. oba przed lub oba po odli­
czeniu podatku.

Andrzej Garapich 
Tomasz Stępniowski

JPOHOF DZIWOM

Pomiędzy i6 a 50 grudnia 
br. studenci religioznawst wa 
U<J pzeprowadzą zbiórkę zaba­
wek i pieniędzy dla Oddziału 
Dziecięcego Szpitala Psy­
ch! a t rycznego w Kobierzynie. 
Kwesta odbędzie się w Colle­
gium Novum oraz w Collegium 
Broscianum.

e

HOW FKZKCLĄD MMOBliai?

Aktualne i interesujące 
środowisko studenckie infor­
macje , atrakcyjna dzienni­
karsko i graficznie forma - 
tak wyglądać ma "Przegląd 

Akademicki". Sie, nie chodzi 
tu bynajmniej o nową wersję 
pisma członków 11ZS UH, a o 
wydawany w Lublinie dwutygod­
nik, którego redaktorem na­
czelnym Jest Piotr Krzysztof 
Kuty. Rozumiejąc potrzebę is­
tnienia takiego pisma, tyczy­
my sukcesów w ciężkich dla 
nowych inicjatyw wydawniczych 
czasach, (p)

ZWtBOKMNtK DlOUfC

Zarząd Główny Stowarzysze­
nia Katolickiej Młodzieży 
Akademickiej zaprasza studen­
tów na wyjazd do Hiemiec. W 
programie zwiedzanie Akwizga­
ru, Bonn, Kolonii i wycieczka 
do Luksemburga. Zakwaterowa­
nie w hotelu I klasy, w 
dzielnicy Bonn nad Renem. Or­
ganizatorzy zapewniają pełne 
wyżywienie. Koszt wycieczki 
wynosi 1500 DM, ale uczestni­
cy płacą tylko 500 DM, dzięki 
fundacji niemieckiej pokrywa­
jącej resztę kosztów.

Termin: 6-15 stycznia
1995. Informacje pod nr tele­
fonu 11-14-30 (do godz. 53)

(B.S)



Na początku bieżącego roku 
pracownik naukowy krakowskiej 
Akademii Medycznej, specjalista w 
dziedzinie psychiatrii - Zdzisław 
Ryn podjął się misji zorganizowa­
nia polskiej ambasady w Santiago, 
Trwające dziewięć miesięcy przy­
gotowania do otwarcia placówki 
dobiegły końca, krakowski psy­
chiatra mógł więc pozwolić sobie 
na kilkudniową wizytę w Polsce. 
28 listopada Zdzisław Ryn oraz 
ambasador Chile w Polsce - Maxitno 
Lira wzięli udział w spotkaniu z 
pracownikami i studentami Ud.

Spotkanie to - wydarzenie w 
dyplomatycznym światku raczej 
niecodzienne - było okazją do po­
równania specyfiki procesów demo- 
kratyzacyjnych, zachodzących w 
Polsce i Chile. Obaj ambasadorzy 
stwierdzili zgodnie, że obraz 
Chile, jakim karmiono Polaków 
przez ostatnie siedemnaście lat, 
był fałszywy. Władający nieźle 
językiem polskim Maximo Lira 
sprzeciwił się stanowczo używaniu 
terminu "dyktatura faszystowska” 
w odniesieniu do autorytarno-woj- 
skowego reżimu generała Pinoche- 
ta. Nie przechodząc do porządku 
dziennego nad zbrodniami junty, 
zwrócił uwagę na śmiałe reformy 
gospodarcze, które udało jej się 
przeprowadzić. Chile pod autory­
tarnymi rządami wojskowych prze­
było drogę od archaicznego modelu 
latynoamerykańskiego, przez 
skrajny neo 1 iberal izm do nowo­
czesnej gospodarki proeksporto­
wej. Zrealizowano także jeden z 
głównych punktów programu obalo­
nego w 1973 roku socjalistycznego 
prezydenta 3alvadore Allende - 
znaćjonalizowano zasoby miedzi.

Fakt, iż o tym wszystkim mówił 
otwarcie człowiek, który w cza­
sach własnej młodości był jednym 
z liderów ruchu socjalistycznego, 
świadczy najlepiej o przezwycię­
żeniu doktrynerskiego- zacietrze­
wienia, tak charakterystycznego 
dla chilijskiej sceny politycznej 

przełomu lat sześćdziesiątych i 
siedemdziesiątych. Zdaniem Haxlmo 
Liry, to właśnie pycha ideologów 
spod różnych znaków zgubiła Chi- 
1 e.

Ambasador Ryn skupił się prze­
de wszystkim na przedstawieniu 
pierwszych efektów ożywienia kon­
taktów między Polską a Chile. 
Krakowskiemu środowisku akademic­
kiemu najwięcej korzyści przy­
nieść mogą umowy o współpracy z 
chilijskimi wyższymi uczelniami. 
Jako pierwsze umowę taką podpisa­
ły krakowska Akademia 
Górniczo-Hutnicza oraz szkoła 
wyższa w La serena.

Piotr Korbie1

Niepełnosprawni
w "Filutku"
Tydzień przed Andrzejkami, 23 

listopoda, w klubie studenckim 
"Filutek" bawili się niepełnos­
prawni. Wózki i kule wcale nie 
były przeszkodą w tańcach. Trady­
cyjnie wróżono sobie, lejąc wosk. 
Imprezę zorganizowała młodzież 
studencka, zrzeszona w Katolickim 
Stowarzyszeniu Osób Niepełnos­
prawnych i Ich Przyjaciół "Kli­
ka" . Działająca przy kościele Do­
minikanów "Klika" ma przeszło 
dwudziestoletnią tradycję. Skupia 
około trzystu osób, z czego Jedną 
trzecią stanowią niepełnosprawni.

O działalności stowarzyszenia 
mówi jego wiceprezes, Tomasz Ber­
ger: "Wszystko u nas oparte jest 
na przyjaźni. My, ludzie pełnos­
prawni , staramy się pomagać na­
szym kolegom i koleżankom, mają­
cym problemy z poruszaniem się. 
Nie chcemy, aby czuli się samot­
ni, zamknięci w czterech ścia­
nach. Pragniemy, aby cieszyli się 
życiem razem z nami i zapomnieli 
choć na chwilę o swych cierpie­
niach. Stąd wspólne imprezy i 
letnie obozy. Chętnie powitamy 
każdego, kto chciałby przyłączyć 
się do naszej grupy przyjaciół".

Borówa
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